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Rjnfc w pra w  ztaowshim.
Rozstrzelanie trzech skazańców.

0 przyspieszono zwołanie Sejmu. 1 ŻYCIA i APON.I1.

Warszawa. Te!, w !  (m), Urzę­
dujący wicemarszałek p. Seydą od- 
*>ył w  ciągu dnia dzisiejszego kon­
ferencję z przywódcami klubów, 
Uchodzących w  skład w igksizości 
rządowej. Przedmiotem rozmów by­
ty sprawa przyspieszenia terminu 
.‘wołania Sejmu, Jak słychać, przy­
wódcy Z. L N., Clij D-, grrrsy Du- 
buuowicza i P. S. L. „Piast’ ’ wypo­
wiedziały sic za utrzymaniem pierw­

szego Terminu zwołania Sejmu, tj w 
-pokuwic października br. Obecnie 
marszałek będzie jeszcze rozmawiał 
w  tej spawie z przywódcami NPR i 
kiu)hó\v mniejszości na^edowyob Z 
przy wódcami PPb., „W ^w o len ia '’ i 
2,‘rttpy Babskiego p. marszałek kon­
ferencji nie odbędzie, a to z powodu 
powziętej przez te' kluby ’ uchwały, 
domagającej się przyspieszenia prac 
sejmowych.

H3B9

Co ma t
Warszawa. (Teł. wł.). O) Z Ge­

newy • nadchodzi wiadomość jakoby 
komisja prawnicza Ligi Naiodów o- 
rzekia, ze sprawa wileńska, aczkol­
wiek już załatwiona przez Radę 
Ambasadorów może być przedłożo-

T

na rozprawie ogólnego Zgromadze­
nia Ligi. Rezolucję odnośną zreda­
gowali podobno pp. Dickinson i 
Scialoja. Według tej rezolucji naj­
lepiej byłoby odesłać sprawę wileń­
ską przed trybunał w Hadze.

Dzieci japońskie, bawiące si c na ulicach miasta.

Ustawa o służbie wojskewej.

rakter wyjątkowo serdeczny.
Paryż. (PAT.). W Kolach oficjal­

nych podkreślają, że spotkanie 
Poiricaregó i Bulduina stanowi w y­
darzenie dyplomatyczne •najwybit­
niejszej doniosłości. Nawiązując

bezpośredni kontakt z Millerandein 
i Poincarem Balduin pragnął za-* 
znaczyć,'rże oczekuje ze strony obu 
rządów nawiązania stosunków o- 
partych na wzajenmei.i zaufaniu 
oraz współpracy.

Warszawa. (Teł. wł.). (m) Prze­
wodniczący sejmowej komisji woj­
skowej poseł Mączyński zwołał po­
siedzenie tej komisU na 2. paździer­
nika br. na godz. 3 popoł. Na posie­
dzeniu znajdzie sic propozycja usta­

wy o powszechnych obowiązkach 
służby v ojskow ej. Posiedzenia ko­
misji Wojskowej odbywać się będą 
począwszy od 2. października co­
dziennie przed- i popołudniu.

itoslrja tierizie nos i ic zp  oszczędności.
Warszawa. (AW ). „Kurjer Por.‘s 

donosi, że rząd polski zwrócił sic do 
austriackiego komisarza oszczęd­
nościowego dra Hornika z prośbą o 
dokładne poinformowanie go o spo­
sobie przeprowadzenia redukcji u-

rzędników austriackich i o środkach 
oszczędnościowy cli, stosowanych 
w Austrji. Dr. Hornik przesłał rzą­
dowi polskiemu dokładne sprawo­
zdanie w tej sprawie.

M e  s a o t a i c  P ó c a r e g o  z R n ld ó e m .
Paryż. (PAT.). Prezydent Mllie- na, gdzie odbył z nim półgodzinną 

fand przyjął w RambouiP.et Baldui- konferencję. Rozmowa miała ciia-

DOSKONAŁE REZULTATY 
ROZM OW Y PREMJERDW.

Wiedeń. (PAT). „N .kr. Presse" 
donosi z Paryża: Na Quai u'Orsay 
oświadczono dziennik a rzom francu­
skim, że wczorajsza rozm,o\va Poin- 
earego z balduinem przywróciła za­
ufanie między Paryżem a Londy-’ 
nem^S a w ten sposób także główną 
podstawę Entente cordiaie. Poincare 
odmówił udzielenia bliższych wyja­
śnień. Dziennikarze zapewniają, ' że 
Poincare był w bardzo dobrem u- 
npottobicniu, z czego wnoszą, że 
wszystko pcszio po jego myśii.

NA Ś W IA T  A R T Y S T Y C Z N Y  PO SY - 
P A ł Y S!E  O W iA ŻD Y .

W arszaw a. (T c ! w ł.) (.1). Dziś w  po­
łudnic minister oświat’*  udekorował or­
derem „Polonia Reśiitui'.i“  16 osób. P o ­
śród nich znanego pianistę p. Heksan 
dra Michałowskiego, literał a Tadeusza 
Doją Żeleńskiego,*oraz kilku najwybit­
niejszych artystów dramatyczny cli.

P R A C O W N IC Y  M IEJSCY W  W A R S Z A ­
W IE  PRO TESTU JĄ .

Warszawa. (Tcl. wt.) Pracownicy 
miejscy w Warszawie zorganizowali 
dziś wieik> pochód protestacyjny, oraz 
wiec. z powodu nie wypłacenia im do­
tychczas dodarku dn),.yżii.anego.

•>-

HISZPANOM M E W OLNO GRAĆ 
W  RULETKĘ.- 

Madryt. (PAT.). Nowy rr.ad zgo­
dnie ze swą zapowiedzią, wydał za­
kaz gier hazardowych w całym' kra- \ 
ju. Zakaz ten dotyczy wszelkiego 
rodzaju kasyn w miejscach kąpie­
lowych oraz klubów arystokratycz­
nych Mądrym.

P A W I /1
(złotowuisa Mcmdrne ze Lw ow a ) po 
znana vi podróży mrcnyin młotigitrr 
Ki aków— Zakopane z 14 na 15 "Sierpnia 
hr„ a pożegnaną na stacji .Mai,'ów. pro­
szę o łaskawy t adres. I .'party /K. H.. 
Kraków, „Prusa" Kkrnrelicka 10. 563-2,
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fabrykanci papieru przeciw prasie.
Lwów, 19. września.

Społeczeństwo, uginając się ipod 
ciężarem szalejącej z każdą godziną 
nicrnal coraz 'bardziej drożyzny, ape­
luje od szeregu miesięcy do rząuu 
centralnego i zwraca się. w rozpa­
czy swej z prośbą o pomoc do władz 
miejscowych. Napróżno. Drożyzna 
wzmaga się coraz bardziej, niesu­
mienni spekulanci, wyzyskując „kon- 
ńwiktairę’ ’, podwyższają bezustannie 
cenę produktów, nie wyłączając naj­
niezbędniejszych środków żywności 
i gromadzą trał jardowe majątki ko­
sztem zdrowia i . życia szerokich 
mas. A społeczeństwo dziwi się bez- 

^ ladfoości wiadz, przypaitrnjących się 
tym orgjoan bezczynnie.

M y jednak chcielibyśmy poru­
szyć tponownie kwestię inną, inny 
moment wyzysku i spekulacji, które­
go lekceważeniu ze strony władz 
najbardziej dziwić się należy, które­
go lekceważenie napiętnować nale­
ży  jako karygodną opieszałość i 
brak zrozumienia najżywotniejszych 
interesów państwa.

W e wszystkich chwilach przeło­
mowych, w  każdym okresie grożą­
cego państwu niebezpieczeństwa, 
zawsze, gdy rząd dopiąć chce jakie­
goś celu ogólnym wysiłkiem całego 
narodu, zwracają się czynniki, re­
prezentujące władzę państwową, do 
prasy z prośbą o pomoc, a prasa, w 
mleżytem zrozumieniu doniosłych 
swych zadań pomocy swej rządowi 
i państwu nigdy nie odmawia. Czyż 
nie prasy polskiej zasługą jest, że w 
czasie grożącej inwazji bolszewickiej 
cały naród w krótkim czasie stanął 
w żwintyfrY szeregu przeciw hordom 
cbertoonych żołnierzy? Czyż nie pod 
wpływem propagandy prasy pol­
skiej uformowały się wówczas ty­
siączne oddziały, krew i życie Oj­
czyźnie w ofierze niosących ochot­
ników? A w  chwili, gdy państwo, 
potrzebując pieniędzy, zaapelowało 
do społeczeństwa o pożyczkę, czyż 
nie prasa była tym czynnikiem, 
który powodzenie akcji zapewnił? 
Prasa pokska stoi zawsze u boku 
rządu, o ile chodzi o dóbr o państwa 
i narodu.

A jakież stanowisko 'zajmuje o- ■ 
becnie rząd, jakie zajmują władze 
wobec rozpaczliwego położenia pra­
sy polskiej, spowodowanego w  zna­
cznej mierze bezczelnym wyzyskiem 
grupy niesumiennych spekulantów! 
Od szeregu miesięcy domaga się 
prasa polska od rządu ukrócenia sa- 
mowołi fabrykantów papieru w  pań­
stwie, podwyższających bezustannie 
ceny papieru i zmuszających w ten 
sposób wydawnictwa do znacznego 
podwyższania ceny ipism periodycz­
nych. Znaną jest rzeczą, że prasa 
.iesit jednym z najważniejszych czyn­
ników' szerzenia kultury tak, że ilość 
pism codziennych w  kraju stanowy 
nieomal najlepszy miernik kultury 
danego narodu. W-zrost ceny pism 
codziennych zmniejsza znacznie ilość 
czytelników, działa tedy nader ujem­

nie na umysłówość danego narodu.
Domagamy się od rządu i od 

władz powołanych bezzwłocznego 
zajęcie się drożyzną jpapkrru gazeto­
wego w  Polsce i położenie tamy 
wyzyskowi fabrykantów papieru,

teonbardziej, że wobec grożącej zu­
pełnej amarchji gospodarczej pomoc 
prasy polskiej wkrótce .okazać się 
może bardzo konieczną.

Dr. Jeleń.

Brepb. Cieplak będzie iinsiniony.
RZĄD SOWIECKI PROPONUJE W YMIANĘ ARCYBISKUPA CIE­
PLAKA I 14 KSIĘŻY ZA W YD AN IE  UWIEZIONYCH W POLSCE 
KOMUNISTÓW: -  PRZEJĘCIE PROPOZYCJI PRZEZ RZĄD POL.

Warszawa. (PAT.). Dowiaduję 
się, że rząd sowiecki zwrócił się do 
rządu polskiego z propozycją w y­
miany szeregu uwięzionych w Pol­
sce działaczy komunistycznych, w 
zamian za arcybiskupa Cieplaka i 
14 księży polskich uwięzionych w 
Moskwie.

Między innymi rząd sowjecki żą­
da wydania aresztowanych we Lw o- 
wie w  styczniu br. przy likwidacji 
szajki szpiegowskiej niejakiego Lo- 
kiera i Mondschcina. Jak się dowia­
dujemy, propozycja rządu sowie­
ckiego została przyjęta i rozpoczę­
to w tej sprawie rokowania.

Proces mordercy ś. p. Olewińsiiiego.
Warszawa. (Tel. wk). (J) Dziś rzędu ziemskiego śp. Olewińskiego.

■ rozpoczął- się w  tut. sądzie okręigo- - Zbrodnia- ta dokonana została dnia
wym proces przeciw 30-letniemu 17. maja br. o godzinie 6 wieczorem
ziemianinowi! Władysławowi Ni- przy ul. Smolnej przed domem, w
wiriskiemu oskarżonemu o zainor- którymi mieszkał zamordowany, 
dowanie wiceprezesa Głównego U-

Rewolucja komunistyczna w Bułgarji
Warszawa. Tc), wł. (J). Pomimo 

kategorycznego zaprzeczenia posel­
stwa bułgarskiego w Berlinie, prasa 
tamtejsza w  dalszym ciągu przynosi 
alarmujące wiadomości z Bułgarji o 
wybuchu na wielką skalę powstania 
kontrrewolucjonistów komunistycz­

nych i radykalnych chłopów, zw o­
lenników zabitego ćśtambuiijskiego. 
Podobno S!iven' zajęte zostało sztur­
mem przez komunistów, zaś w  So- 
fji miał być proklamowany stan o- 
blęźenia.

mi K i fi

Warszawa. Tel. wł. (J). „Prager
Prcsse’ ’ przynosi wiadomość, jakoby 
między Mussolinim a Beneszem za­
warte zostało porozumienie w  spra­
wie współdziałania czesko-włoskie-

go w Europie środkowej. Podobno 
Wiochy zobowiązały się porzucic 
angielski punkt widzenia w  sprawie 
sanacji Węgier na korzyść punktu 
widzenia czeskiego.

EngaBnaam aBaM reB— r a n a

Wlelia Mi O^eHów na SiąsKi Cissa.
Cieszyn. (PAT). Z dotychczaso­

wych obliczeń wrynika, że przy nie­
dzielnych wyborach do Rad gmin­
nych tia Śląsku cieszyńskim, Pola­
cy zdobyli przeszło 600 mandatów, 
nic licząc mandatów zdobytych 
przez konvtmisiów' polskich. W  Kar­
winie zdobywając 22 mandaty, uzy­
skali Polacy absolutną większość w 
Radach gminnych. Wynik wyborów 
nie został ogłoszony z powodu r z e ­
komych niedokładności prży spisy-

H i t u aksamitne, filcowe, 
czapki sportowe,

  m— mMiauBaH woale
poleca na SEZON JESIENNY znany z wytworności i smaku

U la g A z y n  M . T o m a s z e w s k ie j
^3.07 uL Akademicka 1. 4.

w anlu protokołu przez czeskich, u- 
rzędników. Urny w'.vborcze rozpie- 
czętowano i odesłano do starostwa 
w Frysztadzie. Rozpaczliwy ten krok 
władz czeskich przestraszonych po­
rażkę Czechów, wywmłał olbrzymie 
oburzenie na Śląsku.

Wynik wyborów przeszedł wszel­
kie oczekiwania ludności polskiej, a 
zaskoczył swym rezultatem Cze­
chów'. W ybory te są najoczywist- 
szem zaprzeczeniem spisu, sporzą­
dzonego w r. 1921 przez Czechów', 
kiedy to obliczyli ilość Polaków na 
68.000, chociaż spisy dokonane przez 
rząd austriacki wykazały 150.000 
Polaków. W ybory odbyły się w 89 
gminach powiatu cieszyńskiego i 
frysztadzkiego. W  50 gminach uzy­
skali Polacy bezwzględne zwycię­
stwo. W  pozostałych zaś gminach 
zwyciężyli Czesi dzięki połączeniu 
się z Niemcami i renegatami. Szcze­
gólnie znaKdeiiua Jest klęska Cze­

chów wr powiecie frysztadzkim w 
Zagłębiu węglowem, które Czesi 
przedstawili jako obszar rdzennie 
czeski. Otóż tylko w 10-ciu gminach 
tego powiatu zyskali Czesi więk­
szość, w' pozostałych 30-tu zwycięż 
żyli bezwzględnie Polacy.

FEDAKOWI ZMNIEJSZONO KAKE- 
Warszawa. (PAT ). „Rzeczpospo­

lita” ogładza motywy sądu kasacyj­
nego w  sprawie Fedaka. Po wysłu­
chaniu przedłożer! prokuratora, sąd 
kasacyjny postanowił odwołania o- 
skarżonego od w ymiaru kary t nie 
uwzględnić, zarazem za zgodą pro­
kuratora na mocy ustawy amne­
styjnej darować oskarżonemu jedna 
trzecią część kary obostrzonego wię­
zienia na lat 5. W  ten sposób pozo­
staje oskarżonemu Peciakowi kara 
ciężkiego więzienia przez trzy lata 
cztery miesiące obostrzonego po, 
stem co miesiąca. Równocześnie 
zalicza mu się areszt śledczy około 
jednego roku.

NO W Y GDAŃSK — NAD ADRJA- 
TYKIEM.

Warszawa. Tel. wł. (J). Paryski 
„Temps” donosi, że rząd francuski 
wystąpił w  obce Wioch i Jugusławji 
z propozycją załatwienia sprawy 
Rjeki na wzór wolnego miasta Gdań­
ska. Zarówno Jugosławia jak i W io ­
chy dotąd nie wypowiedziały się od­
nośnie do tej propozycji.

Ś W IE T N Y  R O ZW Ó J P. K. O.
M arszaw a. (A W ). Wc/.oraj w  obec­

ności przedstaw icieli prasy odbyła się 
konferencja spraw ozdawcza o działal­
ności P . K. 0. Podano cyfry, wykazują­
ce szybki rozw ó j tei instytucji I tak w 
r. 1919 P. K- O. posiadało zaledw ie o- 
koto 5000 uczestników, gdy z dniem 1. 
września br. byto ich już przeszło 
36.000 O gólny obrót czekow y  osiągnął 
cyfrę  15.091 miijardów marek. Obroty 
bezgo tów kow y cyfrę  9 miliardów Jaś 
milionów marek, a saldo na eoń lad i av 
tyiń dniu 3O0SS mili.

M IN. G LA B lN S K I NA WOŁYNIU.
W arszaw a. (T e l \vt.) (;lj). Min n- 

św iaty  Gtabiński w y jeżdża  na 3 dni do 
Równego, Łucka i Krzemieńca.

W Ł O S I O PU SZCZAJĄ KO RFU  27. BM.
W arszaw a. (Teł. w ł.) (.)). Z  Rzymu 

donoszą: wfoski konsulat z Korfu za­
wiadomi! konsulat angielski, że Włosi 
opuszczają Koriu 27. bin.

• K A I ł E S - Ł A H T ® .

Wydział Powiatowy w  Biłgoraju 
ziemi Lubelskiej, niniejszem ogłasza 
konkurs na posadę Sekretarza Sej­

miku i Wydziału powiatowego.
Kandydaci winni odpowiadać na­

stępującym wymogom: Obywatel­
stwo polskie, ukończenie wyższego 
zakładu naukowego, kilkuletnia pra­
ktyka w  instytucjach samorządo­
wych, ipoważne referencjo osób lub 
instytucji znanych i specjalna zna­
jomość administracji samorządowej. 
Uposażenie według VI. kategorji 

, płac urzędników państwowych, plus 
20 proc. dla żonatych, iub 10 proc. 
dla samotnych, komunalny dodatek 
do tej pensji. Objęcie stanowiska od 
1. października 1923 r. Re flek tan ci 
proszeni sa o składanie swych ofert 
do Wydziału Powiatowego w  Bił­
goraju z odpisem świadectw i do­
kumentów i własnoręcznie skreślo­
nym cwricuhmi vitae. Wydział Po­
wiatowy zastrzega sobie prawo 
przyjęcia kandydata na 3 miesięcz­
ny płatny okres próbny, bez zwrot" 
kosztów przejazdu. _________

AD E LA  N AVRATJL
Dyla asystentka Prof. Scarnca z W ied ­
nia i akompanatorka, przyjmuje lekcifc 

śpiewu, Kopernika 42 a od 3—4.
60J.9-4
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(Streszczenie referatu inż. I. Dorna szewskiego wygłoszonego 
Zjeździe inżynierów ko lejowych we Lwowie).

na III.

(Stb) Dworzec lwowski powsta­
wał powoli, przez dodawanie coraz 
to nowych części do małej stacyjki 
z r. 1859. Przez to został on wciśnię­
ty  ku miastu w lak niewygodny 
sposób, -że tylko radykalne środki 
mogły zaradzić dotkliwym brakom, 
a zwłaszcza brakowi miejsca na 
przetaczanie. Po otworzeniu dwor­
ca osobowego w' r. 1903 stosunki na 
dworcu towarowym nie poprawiły 
się i zaszła potrzeba zbudowania 
dworca przetokowego na wielka 
skalę. Z inicjatywy ówczesnego dy­
rektora kolei p. inż. Stanisława Ry­
bickiego przystąpiono w r. 1907 do 
takiego projektu, który wypraco­
wany przez p. inż. Stanisława Ru- 
cińskiego, obecnie wiceprezesa dy­
rekcji katowickiej został przedło­
żony a-ustr. ministerstwu kolejowe­
mu w r. 1914 i jedynie wybuch woj­
ny uniemożliw ii jego realizację.

Projekt ten wprowadził ogromne 
uproszczenie zestawiania Pociągów 
przez zastosowanie urządzeń znaj­
dujących się już 'dzisiaj na wielkich 
dworcacli zestawmycii. Specjalnymi 
torami pociągi mogą wyjeżdżać na 
tzw. dworzec wjazdowy. Stąd o- 
sobtiy przewóz wciąga w ozy na 
koniec stacji położony na Kleparo- 
wie wzdłuż gościńca janowskiego, 
a stąd w ozy po spadku spychane są 
prźez stosownie założone grupy 
torów, na których porządkuje sio 
je wedle stacji przeznaczenia. Dale! 
dostają się te wozy na dworzec w y ­
jazdowy, skąd mogą odjechać 
wprost na linię swego przeznacze­
nia. Cala ta manipulacja odbywa się 
w jednym kierunku bez przesuwa­
nia wozów  lani i napowrót jak o- 
beeiiic. Dalszą częścią projektu py­
to zaprowadzenie wjazdów bezpo­
średnich zc wszystkich kierunków 
schodzących się w c Lwowie, a więc 

^Krakowa, Sambora i Stryja, Stani­
sławowa, Podwołoczysk ze Sloia- 
powem i Podbajcanii oraz Bełżca. 
Przez urządzenie specjalnych torów 
krzyżujących się jeden ponad dru- 
;im, projekt umożliwiał wjazd i roz-

4)
K. H. STROBL.

Tajemnica grobowca 
na Pare-Lechaise.

Przeleży! z oryginału 

ADAM 5TODOR.

(Ciąg dalszy).

Niezwykłą również jest jej .przy­
goda z piekarczykiem. Pani Wasil- 
skaja spostrzegła pewnego dnia 
chłopca od piekarza, przynoszącego 
pieczywo do jej domu. Miał ładną, 
okrągłą szyję. Pani Wasi-tskicj upo­
dobała się ta szyja i poczęła się w y­
siadywać, czy chłopak nie pozwo­
liłby, aby go trzykrotnie w  szyję u- 
kąsiła. Pokaźna ilość franków wspie­
rała jej usiłowania i skłoniła go do 
zgody na propozycję. Ale po dru- 
giem ukąszeniu chłopak wypadł z 
pokoju z wrzaskiem, potem rozcho­
rował się i nie można go lutu namó­
wić, by jeszcze raz przestąpił pi óg 
Rosjanki.

Taki jest portret mej dobrodziejki. 
Przyznać należy, że zamieszka-

jazd pociągów osobowych i towa­
rowych ze wszystkich kierunków/ 
równocześnie. Dalej założona być 
miała ogrzewalnia d'a parowozów 
pociągów osobowych i ta jedyna z 
całego projektu została w  czasie 
wmjny rzeczywiście wybudowaną 
tuż obok rogatki Janowskiej i lada 
dzień będzie oddaną do użytku.

Ponadto projekt uwzględniał- po­
prawę stosunków na dwo-rcu towa­
rowym lokalnym przez założenie 
wielkiej ilości placów na ładowanie 
towarów masowych oraz osobne u- 
rządzenia dla wyładowania węgla.

Zamiast tego1 dworca w  czasie 
wojny wybudowano dworzec na 
iKlcparowie dla celów wojskowych, 
co odciążyło wprawdzie w pewnej 
mierze dworzec główny, a-le nie 
zmniejszyło potrzeby budowy ra­
cjonalnego dworca.

Jednakowoż przez wprowadze­
nie jazdy stroną prawą, przyjętą o* 
bccnic w Polsce, gdy w  Austrji o- 
bowiązywala jazda w lewą stronę, 
projekt przedwojenny doznać mu­
siał poważnych zmian, zwłaszcza

f g i
Japoński ogród pu bliczny na w iosnę,

że i linja do Bełżca, której przedłu­
żenie prowadzi do Warszawy stała 
się z linji lokalnej linią światową. 
W  związku z tern musiało się za­
projektować nową stację na Kłepa- 
rowie po drugiej stronie gościńca 
janowskiego, która to stacja jest 
znów pierwszą częścią projektu 
przebudowy linii Lwów— Bełżec— 
Warszawa na bieg pociągów po­
spiesznych.

Podatek od dochodów urzędniczych.
Urzędnicy państwowi płacą po­

datek dochodowy nictylko od pensji, 
ale także od dodatków drożyźnia- 
nycli, przez co podatek ten przy

każdej wypłacie poborów zwiększa 
się. Jak się dowiadujemy, Rada mi­
nistrów opracowała wniosek, mają­
cy na celu uregulowanie tej sprawy.

C o s p u ;  prezydentem Irlandji.
Dublin. (BAT). Dziś odbyło się

pierwsze posiedzenie panamemu ir­
landzkiego, na którent na wniosek 
prez. Casgrave wybrano marszał­
kiem parlamentu Michała Uayesa, a 
Cosgraye prezydentem państwa. W  
skład nowego parlamentu wchodzi 
44 republikanów, którzy nic będą 
dopuszczeni na posiedzenie przed 
złożeniem przysięgi na wierność

leni w przedsionku ostatniego locum 
bardzo interesującej kobiety j że 
pod tenii giadkiemi połyskami mar­
muru spoczywa w ukojeniu nader 
geręcy temperament.

*
f Wczoraj .przystąpiłem do pracy. 
ł Należy najpierw uporządkować
niezliczoną ilość kartek. Przyjaciele 
moi zawsze ze śmiechem utrzymy­
wali, żc pracuję jak niemiecki pro­
fesor. Sądzę, że nie należy się wsty­
dzić pedanterii, tombardziej, jeśli się 
zamierza stworzyć system, który 
rozpocznie nowy okres wiedzy.

Różnorodne są te niezliczone 
kartki. Białe, na których spisuję 
własne eksperymenty i myśli. Nie­
bieskie, i a których podane są wręcz 
przeciwne sady umyci- uczonych. 
Wreszcie żółte, gdzie zbijam te 
przcc-wne twierdzenia. Wszystko (o 
musi być uzsortowane i uporządko­
wane podług treści...

Ale zaraz na początku pracy 
spotkało mnie niepowodzenie. Wczo­
raj uporządkow ałem kartki do pierw­
szej części przyszłego dzieła. Gdy 
dziś rano wstałem z Polowego łóż­
ka. leżały setki tyeh kartek rozrzu­
cone -po całej podłodze. Trudno je 
było odjąć od zimnego marmuru.

Z innych projektów dotyczących 
okolic Lwowa, projekt rozszerzenia 
Perseukówki mniej ma znaczenia 
dla miasta; zamknięcie zaś linji o- 
krężnej około Lwowa przez połą­
czenie Persenkówki z Lyczakowcm 
i uproszczenie ruchu do Podhajce 
przez połączenie Winnik z Podhor 
cami czekać musi na poprawę stanu 
finansowego naszego państwa.

przybywa do Warsza-wv w połowię 
grudnia.

Miał on możność poznania się z 
przedstawicielami Polski na konfe- 
rccjach międzynarodowych w Ge­
newie i Lozannie, gdzie był głów­
nym referentem Japonii

królowi, zgodnie z zasadami paktu 
anglo-iriaudzkiego.

NOW Y POSEŁ JAPOŃSKI 
W  W ARSZAWIE.

Dowiadujemy się, żc radca po­
selstwa japońskiego w  Paryżu, p. 
Noataka Sato otrzymał nominację 
na (posła w  Warszawie. P. Sato

Wydawało ,hę, że przywarły do nie­
go przyciągnięte uiknś elektryczną 
silą.

Musiał w  nocy uderzyć wiatr 
przez otwarte wejście i rozrzucił mi 
setki moich kartek.

Tak wiec muszę zaczać ora.ee. na 
nowo.

♦
’ Iwan mógłby zapewne więcej o 
swej pani powiedzieć, aniżeli ja 
wiem, gdyby tyiko chciał mówić.

Ale dotąd wcale nie mam poję­
cia, czy zdoła on co  innego powie­
dzieć, jak: — dzień dobry, — lub — 
do widzenia. Wygłasza te słowa 
głosem skrzekliwym, jak papuga, 
albo gramofon z tych dawnych cza­
sów niedoskonałości, gdy zwał się 
on jeszcze fonografem.

Punktualnie dwa razy dziennic 
pojawia się z wózeczkiem, w  któ­
rym pomieszane są naczynia alumi­
niowe z potrawami, ogrzewane mi 
bez przerwy całym systemem pło­
mieni. Popycha ten wózeczek przed 
sobą, ipodobnie jak to czynią we 
Włoszech uliczni sprzedawcy ludów.

Powoli wjeżdl/a na wzgórek, za­
trzymuje się przed grobowcem swej 
pani, wyjmuje naczynia i stawia po*, 
trawy na stół.

JAPONJA SIĘ ODBUDOWUJE.
Paryż. (PAT). Donoszą z To­

kio, że rząd japoński zezwolił na 
wolny import do Japonji materia­
łów budowlanych, narzędzi i ma­
szyn rolniczych, aparatów elektry 
cznycii, wozów automobilowych 
itd.
^ M r a g B a M gHBBBggaMESBHg'

A 1> IkSŁAME.
ADW OKAT

Dr. TDDEilSZ S D K O Ł O H S K I
o t w o r z y ł  k a n c e l a r j ę  w e  Cwowie ,  

u!. A k a d e m ic k a  22. 55o-3

Potem siada, kucnąwszy, na 
podłodze naprzeciw mnie, z podwi- 
nięfemi tatarskim zwyczajem nogami 
i wpatruje się we mnie. Nieprzyjem­
nie to bynajmniej posilać się, gdy ci 
ktoś bez przerwy ipatrzy w  usta. U- 
siłowałem nieiednokrotnlie pobudzić 
go do rozmowy, choćby dlatego, a- 
by przerwać to przykre wpatrywa­
nie się jego i ożyw ić rozmową jego 
twarz. Ale kończyło się tak, jakby im 
usiłował skłonić kołek w  płocie do 
mówienia.

Iwan — to niskiego wzrostu 
człeczyna, o szczeciniastym włosie 
na głowie, na którą nawet teraz w 
lecie wkłada baranią, tatarską cza 
pę. Gdyby był młodszy i przystoi1 
niejszy, to mógłbym przypuścić, że 
czyni tak, .aby zwrócić na siebie ti- 
wagę, i skutkiem tego zyskać powo­
dzenie wśród łakomych na cudzo­
ziemców dziewcząt Bretanii. Podo­
bnie czynią rosyjscy studenci uwija­
jący się w  butach z cholewami i za­
pinanych kurtkach po Paryżu, aby. 
gdzieś tam znnieść iakąś wiodą kup- 
cowę, klóraby ich utrzymywała.

(C. d. n./
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Rozstrzelanie
trzech sabotażysfów w  Zieczenie.

(Telefonem o d  naszego specjał »ie wysłanego sprawozdawcy).

fd) Rozprawa odbywająca się prowadził szybko, ściśle wedle o- 
przed sądem doraźnym w  Złoczo- bowiązującydi ustaw, i stojąc bez--
wie przeciwko bandzie sabotaży- 
stów, która w powiecie Zborowskim 
i zloczowskim podpalała folwarki, 
podkładała miny na tory kolejowe, 
chcąc takim sposobem wywołać 
zamieszki we wschodniej Malopol- 
sce, wreszcie we czwartek dobiegła 
końca. Zasługa w  tem wielka prze­
wodniczącego trybunału wicepre­
zesa Strawińskiego, który opano­
wawszy znakomicie cały materjal 
śledztwa policyjnego rozprawę po­

stronnie tia stanowisku sędziego, 
powodującego się jedynie prawem 
i sumieniem. Z całym naciskiem na­
leży podnieść sprawność przewod­
niczącego Strawińskiego w prowa­
dzeniu rozprawy, który nie dał się 
sterroryzować 12 ukraińskim ad­
wokatom chcącym za wszelką cenę 
swemi elukubracjami i sztuczkami 
wpłynąć na trybunał, aby ten całą 
sprawę przekazał zwyczajnemu są­
dowi do osądzenią,

Policja zloczowska spisała się dzielnie.
Dzięki też policji złoczowskicj, 

pozostającej pod komendą spręży­
stego komisarza Mittienera, a w 
szczególności ekspozyturze śledczej 
pod komendą rzutkiego aspiranta 
Japa Rodzeka, członkowie szajki 
ukraińskich komunistów należycie 
zostali osadzeni, a

winni ponieśli zasłużona karę. > 
Przy tej sposobności podnieść 

należy, żc najprzedniejsze usługi w  
śledztwie poniósł przodownik urzędu 
śledczego w Złoczowie p. Andrzej 
Zbroniee. On to pierwszy wpadł na 
trop istniejącej organizacji ukraiń­
skich sabotażystew, a pracując z 
całem poświęceniem dzień i noc, 
przez 10 dni, a przy tem idąc ostroż­
nie po nitge do kłębka, dzięki swe­
mu sprytowi i szybkiej orientacji, 
zdołał zebrać materjal, który stał 
się podstawą śledztwa, w  którem z 
całem poświęceniem współpraco­
wali wywiadowcy Czajkowski i 
Miziewicz, a dalej wywiadowcy: 
Jaworski, Michalczewski oraz 
Wierzbicki

Cala ta banda sabotażystów by­
ła fotografowana przez wywiadow­
cę Czajkowskiego, który zarazem 
wykonał zdjęcia daktyloskopijne. 

Jak więc policja zloczowska bardzo

chlubnie zapisała się w swojej dzia­
łalności, stojąc na straży spokoju i 
bezpieczeństwa w państwie

ORZECZENIE RZECZOZNAW­
CÓW.

Uzupełniając sprawozdanie t  
przebiegu rozprawy nadmienić na­
leży, że powołana przez trybunat 
komisja wojskowa orzekia, że 
przedłożone jej rnaterjały palne za­
kwestionowane u oskarżonych 
rzeczywiście są materiałem wybu­
chowym działającym szkodliwie dla 
otoczenia. W  skład komisji tej 
wchodzą: porucznik Jan Ladra i st. 
majster biura technicznego Marjan 
Langiewicz, którzy samochodem 
przybyli ze Lwowa oraz por. Stocki 

T por. artylerii Szalej.

PRZEMÓWIENIE PROKURA­
TORA.

Po orzeczeniu komisji przewod­
niczący trybunatu Strawiński zam­
knął postępowanie dowodowe, a 
prokurator Błoński wygłosił dłuż­
sze przemówienie, ująwszy rzeczo­
wo momenta zbrodniczej działalno­
ści oskarżonych, żądając przykład­
nego ukajania winnych wedle naj­
lepszej wiary i sumienia sędziów.

Obrońcy „niewinnych baranków4' 
hajdamackich.

Następnie we środę przemawiali 
jeszcze obrońcy: dr. Baran imieniem 
Skoczylasa, dr. Michał Wołoszyn 
imieniem Ogrodnika, dr. Gereta i- 
wiieniem Polowego, dr. Dolnicki i- 
nneniem Budnyka, dr. Dawydiak 
imieniem Iwana i Włodzimierza Di- 
ilyków, dr Bałtarowicz imieniem 
Jarosza, dr. Rabczewski imieniem 
Peia. uraz dr. W a nip imieniem Te- 
reszczuka.

Czwar.tiowa rozprawa rozpo­
częła stę wA o godzinie 8 rano. W  
dniu tym przemówienia wygłosili: 
tL\ Drojunnhecki imieniem Kowala, 
dr. Rrykowicz imieniem Andruszko-

O g ł o s z e n i e  w y r o k u .
O godzinie 9.30 rano zakończyły 

•się przemówienia obrońców, a prze­
wodniczący trybunału oznajmił, że 
o godzinie 11.30 ogłoszony będzie 
kyrok. W  czasie tym wszyscy o- 
skarżeni pod siiną strażą pod komen­
dą aspiranta Bodzeka i osobistem 
kierownictw m komisarza Mittienera

pozostali łv sali. Również ze sali nie 
wychodziła bardzo licznie zebrana 
publiczność.

Punktualnie o 11.30 jawił się try­
bunat, a przewodniczący ogłosił na­
stępujący wyrok:

Ilko Skoczylas, Grzegorz Ogrod­
nik, Mikołaj Polowy, Andrzej Bud­

nik i Andrzej Sawicki uznani winny­
mi zbrodni z par. lód i 167 a ustawy 
karnej przez szerzenie zniszczenia i 
działanie w podpaleniu folwarku w 
Młynowcach.

Iwan Didyk, Włodzimierz Didyk, 
Michał Jarosz, Mikołaj Kaczorow­
ski i Mikołaj Kowalczuk uznani win­
nymi tej samej zbrodni jako dalsi u- 
czestnicy przez tworzenie bandy.

Wasyla Pela uznano winnym tej 
samej zibrodni popełnionej w  Sno- 
wiczu.

Aleksander Pawłyszyn uznany 
winnym zbrodiu z par. 8. i 4. ustawy 
dynamitowej.

Mikołaj Tereszczuk i Justyn An- 
druszków uznani winnymi zbrodni z 
par. 166 i 167 a przez poradę i na­
mowę. - - •'*' 1

Natomiast Stefan Wowk, organi­
zator tej całej bandy, na podstawie 
par. -133 procedury karnej został o- 
deslany do sędziego śledczego ce­
lem zbadania jego stanu umysłowe­
go, gdyż co do tego zachodzą silne 
poszlaki. Stanie on zatem przed try­
bunałem sędziów przysięgłych.

KARY:
Nadto tryjbimał zasądził:
I!ka Skoczylasa, lat 23, Mikołaja 

Kowala, lat 27 i Aleksandra Pawły- 
szyna, lat 29, na karę śmierci.

Mikołaja Tercszczuka, lat 42, na 
karę 20 lat ciężkiego w ięzienia.

Justyna Andruszkowa. lat 33 1 
Wasyla Pelę, lat 19, na karę 13 lat 
więzienia.

Michała Jarosza, lat 26 i Iwana 
Didyka, lat 19, na karę 12 lat,

Grzegorza Ogrodnika, lat 18, Mi­
kołaja Polowego, lat 19. Andrzeja 
Budnika, lat 18, Mikołaja Kaczorow­
skiego, lat 19, na kare 10 lat.

Andrzeja Sawickiego, lat 19, na 
karę 8 lat, a Włodzimierza Didyka. 
lat 19, na karę 5 lat.

Nadto zasadzonym przepisano co 
kwartału ciemnicę przez 24 godzin.

W rażenie wyroku.
W yrok ten wszyscy zasądzeni z 

wyjątkiem Skoczylasa przyjęli obo­
jętnie, natomiast rodziny ich poczę. 
ły  spazmatycznie płakać.

Po chwili licznie zabrany tłum 
ludzi przed magistratem oczekują­
cy  wyroku został przez policję i 
wojsko usunięty, zamknięto poste- 
nnukami wszystkie przejścia przy 
głównej ulicy, wiodącej do więzie­
nia na Zaniku, poczerni zasądzonych 
skutych dwójkami w otoczeniu po­
sterunkowych i żołnierzy przepro­
wadzono do Zamku.

PROŚBA O UŁASKAWIENIE.
Bezwłocznie leż wraz z prze­

wodniczącym trybunału Strońskira 
i prokuratorem Błońskim udali się do

fele-foim obrońcy dr. Baran, dr. Cho- 
micki i dr. Drohomirecki, aby tele­
fonicznie prosić Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Wojciechowskiego o uła­
skawienie.

W  czasie, gdy przewodniczący 
trybunału na poczcie przy telefonie 
oczekiwał odpowiedzi z Warszawy, 
skazańców w gmachu więziennym 
na Zamku umieszczono w osobnych 
celach, dokoła których zebrały się- 
rodziny wraz z obrońcami. Najspo­
kojniejszy był Pawłyszyn, który na­
pisał nawet fet. Równocześnie na 
dziedzińcu więziennym i przed bra­
mą więzienną zelbrał się tłum cie­
kawych, wśród tych wielu gospoda­
rzy z rodzinnych wsi oskarżonych.

Prośba o ułaskawienie odrzucona.
Wreszcie o godzinie 2.30 prze- 

wodniczący trybunału wiceprezes 
Strawiński odebrał telefoniczną w ia­
domość, że Prezydent Rzeczypospo­

litej Wojciechowski nie uwzględnił 
prośby o ułaskawienie. To też o go­
dzinie 3, nastąpiło wykonanie egze­
kucji.

Rozstrzelanie trzech shozonców.
wa, dr. Chomicki imieniem Pa- 
włyszyna i Kaczorowskiego, oraz 
dr. liankiewicz imieniem Sawickie­
go j W owk a. v

Naturalnie wszyscy obrońcy u- 
ważajac trybuna! za dzieci, popisy­
wali się retoryką mniej lub więcej 
udatną na sposób czysto ukraiński, 
twierdząc, żc oskarżeni to „niewinne 
chłopczyki'*, a zarzucane i-m rze­
komo organizacje i podpalenia wcale 
nie pozostają w  związku z... ideą 
komunistyczną.

Zwroty takie — rzecz jasna — 
wśród zebranych słuchaczy w yw o­
łały tylko śmiech,

'  Na tyhiem (podwórzu gmachu 
więziennego jawili się prokurator 
Błoński, członkowie trybunału sę­
dziowie Mały, Zołotcńki i Kawecki, 
lekarz dr. Tyniroklewicz, kom. po­
wiatowej policji państwowej komi­
sarz Mlttlener, komendant ekspozy­
tury śledczej asipirant Bodzek i inni.

Najpierw pod eskortą wojskową 
wyprowadzono Uka Skoczylasa, 
który szedł w  towarzystwie swego 
obrońcy dr. Barana. Gdy ostatnią 
pociechę udzielił rnn ksiądz ruski. 
Skoczylas zawołał: „Niech żyje
państwo ukraińskie’ ’, a w tej chwili 
na komendę chorążego Kociuby pa­
dła salwa oddziału żołnierzy. Ska­
zaniec padł trupem. Strzały były 
oełne.

Następnie wyprowadzono Miko­
łaja Kowala, którego pod rękę pro­
wadzi! obrońca dr. liankiewicz. Po­
wtórzyła się ta sama scena.

AD W O KAT CAŁUJE SIĘ ZE SKA­
ZAŃCEM.

Wreszcie wprowadzono trzecie­
go skazańca Aleksandra Pawlyszy- 
na w  towarzystwie adwokata dr, 
Chomickiego. Na miejscu stracenia 
dr. Chomicki pocałował się z Pa- 
włyszynem, a gdy Pawłyszyn sta­
nął na miejscu wskazanem zawołał: 
„Ginę za ukraińską sprawę” i W 
tej chwili runął na ziemię.

Wszyscy trzej skazańcy nic ka­
zali zawiązywać sobie oczu.

Ostatnie ich demonstracyjne o- 
krzyki wskazują właśnie na to, żt 
podpalenia pozostają w związku z 
agitacją koniunistycziio-nkraińska 
Inna rzecz, że otoczenie od czasu 
wydania wyroku aż do chwili egze­
kucji kładło skazańcom w usta sło­
wa, które oni już machinalnie po­
wtórzyli,

PJUGBffETCA!

JEREMIASZ
Dziś w piątek 21. bm. w lO n ie  Ł E W

najw pnnialszy film  sezonu w 6 aktach * 
Najw iększy zespól wybi nych sit arty­
stycznych. t rzchogata wystawa. Kolo­

salne sceny zb iorow e.
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Czem kto wojuj? ■■■ od tego ginie.
Krasnoarmiejcy mordował?, teraz zostań| lozstrzelanl

^ograniczę polsko-sow.,
19. września.

I ~ )  W związku z buntem przy­
bocznej gwardii czerwonej, —  o 
czem „Gazeta Poranna'1 pierwsza 
doniosła, — w  ostatnich dniach do­
konywa sic w  Moskwie masowych

aresztowań oraz rewizji. Czerezwy- 
ezajka zaczęła „ostre urzędowanie'* 
pewna bowiem jest, iż bunt ten zo­
stał zorganizowany i planowo przy­
gotowany przez specjalnie stworzo­
ny „komp!ot“ , zmierzający do 
dezorganizacji armji czerwonej.

Wszyscy aresztowani czekiści od­
dani do dyspozycji rewolucyjnego 
sądu doraźnego. Oskarżenie sfor­
mułowane jest w ten sposób, iż nie- 
uniknionem jest rozstrzeliwanie 
wszystkich podsądnycl,.

T E L E G R  A  M Y .
TAKSG EGZAMINACYJNE 

WEDŁUG ZŁOTEGO MIERNIKA.
Warszawa. Tel. wl. (m). Min. o- 

św’aty Giąbiński podprsa* rozporzą­
dzenie w sprawie taks egzaminacyj-. 
nych na uczeiniach wyższych. Taksy 
tc są obliczone według niieimka zło­
tego.

H i e d f  k r a ś c i e ż  J e s t  z b r o d n i ą  ?
Powyzoj dwu mionów — zbrodnia, pon że: — przekroczenie.

NOW  A PO D W Y Ż K A  CEŁ.
Berlin. (A W ). M inisterstwo skarbu o- 

pracowato rozporządzenie w  przedmio 
cie nowej podwyżki ceł, której celem 
byłoby ograniczenie przywozu  artyku­
łów  zbytkowycli. Podw yżka waha sit. 
w  rozmiarach od 33 do 100 prc.. a w  
niektórych wypadsach będzie przekri 
czać 100 prc.

Ze względu na obniżenie warto­
ści pieniądza, ogłoszono wTczoraj li- 
chwałoną przez Sejm i Senat usta­
wę z dnia 11 sierpnia br., która 
wchodzi w życie z dniem 28. w rze­
śnia br. Wedle tej ustawy, kradziez 
jest uważana za zbrodnię dopiero 
począwszy od dwóch milionów mk„ 
tak samo oszustwo staje się zbrod­
nią dopiero począwszy od dwóch 
mśljonów mk. Poniżej tej kwoty kra.

dzież i oszustwo są przekroczeniem
naieżącem do sądu powiatowego 
karnego.

Tak samo ustawa ta uczyniła 
zmiany przy innych zbrodniach i 
przestępstwach, podwyższając od- 
nośną granice pieniężną, względnie 
kwotę. Np. gwatt publiczny przez u- 
szikodzenie cudzej rzeczy staje się 
zbrodnią. powyżej dopiero 2 milio­
nów mk. Ustawa ta, stanowiąca

i j s i l f i  i i i p l f  e z w i s u p .  p r i i a ;
W arszaw a. (P A T ) Na 21 bm. zapo­

w iedziany jest przyjazd deputacji z w o ­
jew ództw a tarnopolskiego, która pro­
wadzić bedzie wojewoda tarnopolski p.

Łucjan Zawistowski, oraz postowie. De- 
puiacja p rzybyw a celem zaproszenia d. 
prez. Rady ministrów do zwiedzenia 
w o jew ództw a tarnopolskieje.

H j / M  h d i i i r m h c j !  B u lp i i ?

złagodzenie dotychczasowych prze­
pisów, nie odnosi się da przestępstw 
popełnionych przed 28. 'września br.
Rówuocześie począwszy od 28. bm. 
grzywny płacone za przestępstwa 
podwyższa się w  ten sposób, że za 
każdą markę zagrożoną w ustawie, 
płaci się 10 tysięcy mk., przyczcm 
grzywny zagrożone w koronach au­
striackich zastęmije się taką samą 
liczbą rnarek polskich.

cia buduarowego pięknych grzesznic.
W ybuchały skandale, burząc szczęście 
domowe wielu rodztn. Jaińś dobroduszny 
małżonek, otrzym aw szy złow rogi list, 
tak się przejął zdrada żony, że  padł 
tknięty apopleksją. M azw ell dla odw ró­
cenia podejrzenia pisywał też sam do 
s:“ bie podobne listy. 53-Ietni ten uwodzi­
ciel broni się zaciekle i udaje, że  o  ni- 
czem niewie.

, aigę: «a£!iBBBBgfa, »ągąg

D E PU TACJA  N AU C ZYC IE LI U  MIN.
GLĄBINSKIEGO.

W arszaw a. (Tel. w ł.) (m ). Min. o-, 
św iaty Głabuiski p rzyją ł dziś deputa­
cie tow arzystw a nauczyciel' szkół śred­
nich i wyższych w  sprawie projektu u-v 
staw y emerytalnej.

B R O N IS ŁA W  M AJEW SKI.

T A R G L
Na targi wszystko ludzie w ystaw ili 
I targiem jest całe to życic,
<»d w ieków  na to ludzie się silili.
B y  targi b y ły  w rozkwicie...

I targujemy się w  każdej, chwili. 
W e dnie i w  nocy, o świcie... 
Targiem  ży jący  są zaw sze mili. 
Choć trują się przytem  skrycie..-

le c z  targi były  z początku świata,. 
Niezmienne w  swędem dążeniu...
W  targach też szukał ciągle brat brata 
I w idziat targi w  złudzeniu..
Nie odstraszała .przy targach strata.
Bo sita ich jest w  krążeniu.

Praga. (P A T ).  Cz. B. P . donosi z 
Belgradu pod datą 19. bm.: W ed le  do­
niesień z  Carybrodu, miała wybuchnąć 
w  Bidgarji kontrrewolucja Komuniści z

'
chłopami mieli w yw o łać  w  wielu mia­
stach wielkie niepokoje. W szędzie 
miafo przyjść Jo k rw aw ych starć.

M a i c i e  sezam? otwierają sią.

di m i Misroeis s l i  o l im  norii
Ateny. (P A T ).  Grecki minister w o j­

ny odw iedzi! dziś ambasadorów W ioch, 
Francji i Anglji i w yraził im głębokie 
ubolewanie rządu greckiego z powodu 
zamordowana gen. Tellin iego i oficerów  
komisji granicznej. Jeden z  zam ordo­

wanych o ficerów  włoskich został prze­
w ieziony na pokład parowca włoskiego. 
Dwie kompan je piechoty greckiej, oraz 
grecki torpedowiec oddałv przepisane 
honory.

(— ) W czo ra j donieśliśmy o  w yk ry ­
ciu w  Rzeźni M iejskiej na Gabrjelów- 
ce 3 wagonów  smalcu i słoniny amery­
kańskiej. M agazyny te opieczętowano, 
a właściciela znalezionych zapasów, 
niejakiego Józefa Bogena, kupca z Gdań­
ska. aresztowano i odstawiono do sądu, 
przy ul. Batorego, gdyż rzeczyw iście 
stwierdzono, że Bogen przetrzym yw ał 
te zapasy od czerw ca b i. w  celach spe­
kulacyjnych.

W czora j znowu oddział policji z  "V 
komisariatu, pod przew . aspiranta 
Maczki, jn a la z ł w  składzie szkła i por­
celany Jakóba Moldaua i Izaaka Lan- 
daua, p rzy  ul. Furmańskiej 4 skrzynie 
po 60 kg. kakao i 9 skrzyń po 50 kg, 
świec. Mimo oświadczenia kierownika 
sklepu Gcrschona Sobla, że tow ary  tt 
są przeznaczone do własnego użytku 
magazyn opieczętowano, a do Proku 
ratorji zrobiono doniesienie.

Nowoczesny ogrJd udręczeń,
CHIŃSKIE  K L A T K I M AK. O JAK ICH  NIE ŚN IŁO  SIE INKW IZYC JI.

Nocne sdbofy wyjącpli s e L c t e .
OBRAZEK Z NAD GRANICY SOWIECKIEJ*.

( f )  Najwym yśln iejsze 'katusze, jakie 
JoTa stw orzyć  wyrafinowany umysł 
idzki, umieścił znany pisarz Mirbeau 

swoim „ogrodzę  udręczeń ‘ —  w śro- 
owisku chińskicm. Chińczycy od w ie- 
ów słynęli z okrucieństwa wobec 
deźniów, co nraktykuia i dzisiaj.

Pew ien angielski pudróżnik podaje 
'S trzasa jace opisy mak. jak ie  cierpią 
azańcy w  Mandżurii: W  ciemnych za 

ich łych lochach stoją całe szeregi k la ­
sk. jedna na drugiej, lak w kurniku, czy  
lrnażerii. K »źda klatka ma rozm iary: 
letr długości trz czwarte metra w y- 
akości. I w łych ciasnych klatkach sie- 
za skazańcy skncl łańcuchami, nic 
togac rozprostować cłala calem! latam . 
ywieni od czasu do czasu, zależnie Jd 
umoru dczorcv. nędzna strawa poda­

wana przez mały otwór, w yc ięty  v- 
ścianie. Bo należy dodać, że ow e klatki, 
sa to w łaściw ie skrzynie drewniane, nie 
dopuszczające zbyt w iele dostępu po­
wietrza. W  takich to nieludzkich mę­
czarniach spędzają w ięźn iow ie nieraz 
całe życie. T y lko  tw ardy organizm 
mongolski zdoła znieść coś takiego.

G dyby podobny system kar zasioso- 
wano u nas, zauważylibyśm y niesłycha­
ną zmianę: zn ikłyby włamania, defrau­
dacje i kradzieże, bo nasi złodzieje lubią 
w ygodne życie i na sama myśl złow rogą 
o klatce, w której nie można ani stać, 
ani siedzieć, ani ieżeć, ani pić — w oleli­
by  w yrzec  sic złych sprawek i wziąć 
sie raczej do uczciwego paska. Całe 
szczęście, że Lw ó w  róc ieży  w Chi­
nach...

H om poz^ jp  r o f e i w  i oszczercą.
rf) N iebyw ałą —  naw et jak na Am e- z  nallepszegu tow arzystw a, zryw a ł to- 

rice —  ser ,ację budzi proces Jerzego sunki z niemi w  ten sposób, że  słał ngty 
lazwella, kompozytora i prezesa ame- anonimowe do ojców lu t mężów, zdra- 
fkańskiego tow arzystw a autorów, —  dzajace najintymniejsze szczegóły z ży-

Uwagę czynników rządowych 
zwrócić musimy na sektę tzw. 
„szt:ifidystćw\ którzy od kilku mie­
sięcy zagnieździli się na Wołyniu i 
dzięki propagandzie, prowadzonej 
przy pomocy oocej waluty, jednają 
sobie lioznj^ch zwolenników, zw ła­
szcza wśród ludności prawosławnej.

Ta sekta obrazoburców, obficie 
operująca dolarom,, przewraca w  
głowach ciemnemu chłopstwu. Nie­
małą ponętę stanowią ich nocne 
„nabożeństwa ’, odprawiane wśród 
'orgii i w yda tak okropnego, żc zdo­
łałoby zagłuszyć nawet g*osy całej 
menażerii- Opowiada! nam .pewien 
obywatel 2 tamtych stron, którego 
wieś zaszczycili swą obecnością 
,.sztuindyści’\ że nocami spać me 
mógi rrnmo wszelkich środków za­
pobiega wczych, tak przenikliwie i 
donośnie ryczeli „wierni".

Zadać należy pytanie: W  jakim
ceiu toleruje się podobne prantyki? 
Jakie ukryte tkwią w  terr zamiary? 
Dlaczego właśnie na kresach, w po­

bliżu granicy szerzy się podobna 
propaganda? Czas temu położyć ko­
niec.

STA I> R Sr Iii AIV K.

K A M IE N IC A
trzypiętrow a z komfortem, w  pobliżu 
dworca głównego natychmiast do sprze­
dania. Pośrednictwo wyrcluczone. Zgło­
szenia na parnie do Redakcji niniejsze­
go  pisma pod „D w orzec11. 605*

o ** 3 sr j u
Z dnia 20 wrześnią.

— r,.—
GIEŁDA ZU RYCH SKA.

Zurych. (P A T ).  Notowania wstepn» 
z dnia 20. bm. Berlin 0.0000030 Londyn 
25.68, Praga 16.96 1/4, Belgra," f.15, 
W iedeń 0. -079 5/8, Holandia 5 2 * ,  No­
w y  Jork 565/4, P a ryż  33.50, Budapeja 
0.03 1/8, Bukareszt 2.55, Sofja 5.32, W ar­
szawa 0.0020, Austr. stempl. 0.0080, 
Medjolan 25.27,
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G IEŁD A W A R S ZA W S K A .

W arszaw a. (P A T ). Notowania koń- 
Icowc z dnia 19. września. Dolary St. 
Zjedn. 289, kuunoo 280, sprzedaż 280.500. 
Czeki: Belgja 13950, kupno 13550, sprze­
daż 13650; Berlin 00017, kupno 00017, 
'Holandia 110.500, Londyn 1,321.600, 
kupno 1.272, sprzedaż 1.282; N ow y  Jork 
[289, kupno 280, sprzedaż 282500; Paryż 
16700, kupno 16200, sprzedaż 16350; 

'Szwajcaria 49450. kupno 49900, sprze­
daż 49000; W iedeń 3.97, kupno 4.00, 
sprzed. 3.94; W iochy 12300; Prasa 8.120. 
J W arszaw a. (T e j. w l.) (J). Dziś na 
.giełdzie warszawskiej dolary w gotów- 
!ce 2SSOOO i 280000, czeki N ow y  Jork 
I2SSO0O7 Londyn 1.309.000 do 1,273.000, 
.Paryż 17100 do 16600, Berlin i Gdańsk 
•0.0019, Praga 8425, Szwajcaria 49550, 
W iedeń 397, miljonówka 650U.

W IAD O M O ŚC I G IEŁD O W E.

Ruch slaby. Kursa lekko zw yżkow e. 
Bank Hipot. 200 do 205000; B. Przem. 
ustalił się przy 83000; Z. B. Kred. 41 i 
42000: C liodorów  zakończy! kursem
900000 (w  Krakow ie 850 do 88000); 
Oikos 670000, potem 660000; Tcspy po­
szukiwane. z miljona awansowały na 
1.225.000; Cegielski 130 do 140000; Pa­
row ozy przy końcu 125000. nieef. 96 do 
lOOoOO: Brow ary l,9oo.ooo; Gafota
8r>óOO: Johan KitOoO; Niemojewski 150 
jdo 155ooo: Polska Nafla 115000: S ier­
sza c. 1.175 do I,2oo.ooo: Rakszawa
przy dużym popycie awansowała z 
575000 na 625000. Tendencja lekko 
•zwyżkowa. Usposobienie spokojne. W  
niekotowariych transakcji niaio. Kursa 
chwiejne.
* Jaworzno a 25 —  3975, 3950, drobnfe 
3925, 4100, 4125. G azy 5400, 5350, 5700, 
5600, Chybie 1800. j.okom o-tyw y 175, 
Tyśniienica 300. Bruger 740, Columbia 
20, 2i. 22. Elektr. u. S. 30, 33. Len w 
Kr. 320, 325, 330. 335, Lesienicc nieef. 
415, et. 460. Gazolina 270. Nitrat 65, 64, 
,67, W ęg lów k i nieef. 5, 5.1.

G IEŁD Y N IEM IECKIE.
Dziś na giełdzie gdańskiej marka 

polska 50 000. dolary 160 miljonów. W  
Berlinie dolary 220 milionów, funty an­
gielskie 999 miljonów 500 tysięcy.

8 t r w a i e i]«
OSZCZĘDNOŚĆ NA WĘGLU. — BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIA.

LWÓW, 21 września.

Z A K Ł A D
240-10 techniczno-

DENTYSTYCZNY

JOZEFA RAPPAF05TA
b. spólnik W P. Dr. W aehlowskb go

PLAC MARYACKI L. 7
GDZIE KAW IARNIA  DE LA  PA1X“ .

Biuro koncertowe M. Tuerka:
Piątek 21 wrgeśnia: Z 'cyklu koncer­

tów mistrzowskich I. W iolonczelista E- 
tuanuel Eeuennaun. 545-2

Mieczysław MUNZ, znakomity piani­
sta, który zdobył rekord powodzenia w 
Ameryce, wystąpi we Lwowie z jedy­
nym ki>tHTC'twn w poniedziałek 24 wrze­
śnia hr. w sali l~ow. Muz Bilety do na­
bycia w Reklamie Prasowej (Gmach 
Tow. MiorrcasJ 6064

Posh?dzcr«e Ra<łv miefskiei Odbędzie 
S«ę w sotsotę 22. września 1923 o godz. 
,S-ud w#ec»Ar w sali posiedzeń Rady m. 
w ra ftw u  Mj porządScn dziennym tnię- 
*J*y tswznt: sprzed a i gruntu pod budo­
wę ttrnsazd»en. jłodwyższenie taryf 
rntrd n&lsótnr ehsfctr.. gazowego oraz 
•tńat wrwlncifagrrwych.

O h rw a te łsk ! Komitet samoobrony dla 
/wjJv73trta tłrułyzay i lich w y rozpoczął
rwa dztaJt-żBnśr przy ul. Ossolińskich L. 
w\ II • •• R podwórze paitcr na prawo

t•rz-ełSowe obiady -zapro* ad-ra wresz- 
£■* JWłjfśsłraa w e  Lwowie, choć droży­
zna IwwwsAa przewyższa stosunki pod 
tym W7i'led«m Innych mkst. Wyprzedzi 
ty «a* Warszawa 1 Kiaków. Lepiej je- 
donk wprowaifcdć coś w czyn późno, niż 
‘triedy. Obtzdy urzędowe, złozone z dwu 
dkłń dustać rarąna w każdej restauracj. 
łN/dzieJono te na kategorie. W restaura­
cjach luksusowych — a posiadamy ich 
jatery (bi/tel Krukowski. Georga, bnpe-

Ip). Na osfa tn iom  posiedzeniu 
miejskiej komisji elektrycznej, dy­
rektor Al. K. E. p. Tomicki przedsta­
wił p rogram  reo rga n iza c ji d o ty ch ­
c za s o w e j gospoda ki tr a m w a jo w e j w  
kierunku za p ro w a d zen ia  o s zc zęd n o ­
ści. o ra z  zw ięk szen ia  d och o d ów  p rz e z  
w zm o żen ie  frek w en c ji pub liczności.

Oszczędności zamierza dyrekcja 
osiągnąć przez zmniejszenie kon- 
suincji w ę g la  d!a prądu e le k t ry c z ­
nego , /.redukowanie wozów  kursu­
jących e 10, redukcję personalu

W  celu wzmożenia frekwencji 
zamierza dyr. Tomicki wprowadzić 
kilka n o w ych  b c »]x iś ed iiic li połączeń 
tra m w a jo w y c h , a (o: Żółkiewskiej

rial i Bristol) obiad taki kosztować bę­
dzie 3U tysięcy inp., W  innych 25, 20 I 
15 tysięcy mkp. ,

Z „Sokola— Macierzy**. W  poniedzia­
łek 24 bin. w  sali Sokola przy ul. Ziuio- 
row icza odbędzie się uroczyste w ręcze­
nie św iadectw  przysposobienia rezerw  
uczestnikom obozu w Nadwornej wszyst 
kich gniazd lwowskich i Kleparowa. U- 
roezystość ta będzie połączona z poga­
danką o pracy nad przysposobieniem re­
zerw , Odczyt o obozie wygłosi %ruh 
Strożecki. W zyw a  się uczestników o- 
bozu do jawienia się i zaprasza się 
wszystkich druhów gniazd lwowskich, 
juko też PR. O ficerów  interesujących się 
sprawą.

Z życia m łodzieży akademickiej, W  
dniu wczorajszym  zjaw iła się u p. Rek­
tora Uniwersytetu J. K. dra Juliusza Ma­
karew icza delegacja Zarządów uniwer­
syteckich organizacji samopomocowych, 
prowadzona przez prezesa Akademickiej 
Centrali Samopomocowej i przewodniczą 
cego „Bratniej Pom ocy Stud. Uniwersy­
tety", p. Jerzego Żurowskiego celem 
przedstawienia się. P . Żurowski-po przed 
stawieniu poszczególnych członków de­
legacji, w  krótkiem przemówieniu skre­
ślił zasady życia samopomocowego mło­
dzieży uniwersyteckiej, a przedstawia- 
jąc najważniejsze postulaty ekonomiczne 
tejże m łodzieży, w yraził nadzieję, że tak 
Senat Akademicki Uniwersytetu, jak i 
p. Rektor użyczać będą tym organizar 
ciem i nadal swej pomocy i opieki. P. 
Rektor w  serdecznych słowach podzięko 
wał za pokładane w nim nadzieje i za­
pewnił, że dołoży wszelkich starań, ce­
lem jaknajdalej idącego poparcia akcji, 
określonej zadaniem ..Bratniej Pom ocy*1, 
t. j. pomocy niezamożnej m łodzieży aka­
demickiej. czego złożył natychmiast do­
w ody, przedstawiając delegacji wyniki 
dotychczasowych starań swych w tym 
kierunku.

Św ięto polskiej szkoły. Od śrccly. 19 
września rozpoczyna swe czynności Ko­
mitet w ykonaw czy Sekcji obchodowej 
Komitetu obyw., zostającej pod przew o­
dnictwem p. prezydenta Dembowskiego. 
Biuro Komitetu mieści się w  sali obrad 
Rady szk. miejskiej przy pi. £w. Ducha 
1. 3, II. p. (nad Kawiarnią Wiedeńską, 
w ejście od odwachu). Godziny urzędo­
w e codziennie, od godz. 6 do 7 w ieczo­
rem. w niedziele i święta od 11 do 12 ra­
no. Do łSura t°go zwracać się należy 
we wszystkich sprawach, dotyczących 
obchodu, tak listownie, jak i osobiście, 
zarówno ze Lw ow a, jak i z prowincji.

Odwołanie pociągów pospiesznych 
W arszaw a— Gdańsk. Wskutek słabego 
zaludnienie, pociąg pospeszny Nr. 603 
komunikacji bezpośredniej W arszaw a— 
Gdańsk przez Iłowo, Iławę niemiccką- 
Marienburg, odchodzący z dworca g łó ­
wnego w  W 'arszawie o godzinie 15.30. 
odwołuje sie od 20 września, a powro­
tny pociąg Nr. 004, odchodzący z Gdań­
ska o godz. 15.50 i przycrodzący do 
W arszaw y na dworzec głów ny 23.18, 
odwołuje się od 21 września.

W  sprawie organizacji odczytów  ju­
bileuszowych. Stowarzyszenia, instytu­
cje kulturalne i oświatowe, zakłady nau­
kowe itd., w e L w ow ie  i na prowincji, 
pragnące urządzić w dniu 15 październi­
ka, czy też w innych dniach odczyty o 
Koparskim i Komisji Edukacyjnej, ze ­
chcą zwracać się o informacje, materiał 
odczytow y i rzelegentów' tlo biura Ko-

poga-tki z -parkiem Kilińskiego, Żół- 
kit:\vt3kiej rogatki z dworcem kolejo­
wym, Janowskiej rogatki z parkiem 
Kilińskiego. Z Łyczakowskiej rogat­
ki do Dworca głównego ma kurso­
wać tylko 9 wozów podwójnych. 
Z Łyczak owa kilka wozów pójdz-io 
•przez ul. Piotra i Zieloną. Z rogatki 
Janowskiej 4 wozy będą kursowały 
d-o śródmieścia, zaś (i wozów przez 
tul. Zieloną na cmentarz.

N o w e  po łą czen ia  tra m w a jo w e  nie 
b y ły b y  zn aczon e  literam i —  jak d o ­
ty ch cza s  —  lecz  c y fra m i p o rzą d k o ­
w em u  I, 2, 3 itd. P o  w p ro w a d zen iu  
tej n o w o śc i p rzes iadk i ' u le g ły b y  
zn iesieniu .

uiitetu (pi. Sw . Ducha 1. 3, II. p. Ruda 
szkolna) do sekretarza komit. p. iusp. 
A lo jzego Wauczury. Uprasza się o zgło­
szeniu jaknajszybsze.

Będziemy płae.ć drożej za lekar- 
s ’ \va. (J.) Min. zdrowia publicznego w y ­
dało rozporządzenie w sprawie podw yż­
ki taksy aptekarskiej.

W ycieczka w Bieszczady. Oddział 
twowsk'; Polslc. T ow . Tatrzańskiego urzą 
dza w niedzielę 23 bm. jednodniową 
górską wycieczkę w B ieszczady, na Zc- 
lemin (1177 ni.), Kodruwiec (1244 ni.) i 
Muty (1261 m.) z wyjściem  ze Skolego. 
W yjazd ze L w o w a  w sobotę 22 bm. o g. 
16.65. Pow rót w niedż.elę o g. 22.U5. 
Zgłoszenia w skl. Krawiańskiego pl. M a­
riacki 8, codziennie do piątku do g. 18.

Sekcja mechaników Polskiego Iow . 
Politechnicznego zaprasza wszystkich 
inżynierów maszynowychh na zebranie 
w sobouj 22 bm. o godz. 18.30 (ul. Znno- 
row icza i. 9) celem  przygotowania 
wniosków na 1. Zjazd inżynierów me­
chaników. G ośae mile widziani.

Posiedzenie Komitetu Budowy pomni­
ka Marii Konopnickiej odbędzie się w 
niedzielę hma 23 bm. o  godz. 12 w połu­
dnie w Kasynie i Kole liter, artyst.

( —) Jeszcze echa „Puzappu**. W  Ku­
likowie, powiat Żółkiew , policja w yk ry ­
ła ct.egdaj nieznane jeszcze ogółow i 
sprawki „Puzappu". AJjartowicie w  1920 
i 192J r. przyw ozili dwaj szoferzy  cię­
żarow ym  samochodem masowo kradzio­
ne w magazynach „Puzappu" artykuły 
spożyw cze oraz inne, które następnie 
sprz-. dawali m iejscowej ludności. W  aie- 
rę tę sa wmieszani masarz Józef Nałko­
wski, kowal P .otr Nagocki, Franciszek 
Bajsarcw icz i szereg innych obywateli z 
Kulikowa. Bajsarowicz stoi pod zarzu­
tem kupienia od ow ych szoferów  3 be­
czek wazeliny, oraz kilkuset kg. m y­
dła, Ś td ztw o w  tej sprawie prowadzi 
się JalcI

(— ) Ujęcie złodziej! kolejowych. Na
szlaku kolejowym  L w ó w — Żółkiew  gra­
sowała od dłuższego czasu rafinowana 
szajka złodziei kolejowych. Szajka ta 
rekrutowała się ze Lw ow a  i ma ną su­
mieniu caiy szereg kradzieży Przed kil­
ku dn-iami przytupano za Żółkwią 
trzech opryszków 7. tej szajki, a to Sta­
nisława Fitinesa. Michała Beska i Ję­
drzeja b iarzeck iego Trzej pozostali zło­
dzieje zeskoczyli w czasie biegu pocią­
gu i zbiegli. U Stanisława Fulnesa znale­
ziono kilka waliz, pochodzącyclilt z kra- 
dz.eży. Ś ledztw o dalsze prowadzi lw o w ­
ski Urząd śledczy nawpót z ekspozytu­
rą policji w  Żółkwi.

(— ) W ielka kradzież na dworcu.
Przed  kilku dniami skradziono na g łó w ­
nym dworcu kolejow ym  przy wsiadaniu 
do pociągu drow i Konstantemu W o je- 
wódcc, lekarzow i z Pragi, teczkę skó­
rzana , zaw ierającą naizędzia lekarskie 
i bieliznę, wartości 10 mili. ntk.

( -) Aresztowanie slużacei-złod/.icjki. 
W czo ra j aresztowano Janinę Zapówną. 
służącą, za ktadzież Izydorow i R aw i­
czow i, zam. przy 11! M. Śnieżnej 7 . 
płaszcza, wartości 500000 mk„ a Janowi 
W etzow i garderoby, wartości IOOOO11 mk.

( — ) Antoś wróć do mamy. Jeszcze 
16. hm. w ydalił się z domu 8-letni Antoś 
Fedorow icz i dotychczas nie powrócił. 
Zb ieg ły  ma krótko strzyżone w łosy, u- 
brany zaś był w popielate ubranko

»  M iK .Ł J i:.

Prem ier W itos zaproszony do Du-
blan. Dnia 18. bm. zjaw iła się u Prezes i 
Rudy M inistrów deputac.ia z Dublan, 

■powiatu lwowskiego, która wręczyła 
Mu zaproszenie na poświecenie kamie­
nia węgielnego, nowobudującei się jedno- 
kiasowej szkoły powszechnej.

( — i Pożary na prowincji. W  Bali­
cach, pow Mościska, wybuchł onegdaj- 
szej nocy pożar, który zniszczył sto­
dołę Józefa Ja w lecz ki wraz ze zbiorami. 
Szkoda wynosi 16 mili. mk. LJzieki po­
mocy ludności, ogień szybko zlokalizo­
wano. W  Kupiczwoii koło Żółkw i, s a- 
liły  się onegdaj dwa domy. stainia i sto­
doła. Szkoda wynosi 30 mili. mk. W  obu 
wypadkach nie zdołano ustalić p rzyczy ­
ny pożaru.

(— ) Tajem niczy trup pod Chociinem. 
Na polach pod Chocimem w pow. li 
skini, znaleziono onegdaj zw łoki tamtej 
szego gospodarza Michała 'I woryka. 
Dotychczas nie zdołano stwierdzić, czy 
zachodzi tu wypadek morderstwa, czy 
samobójstwa.

( —) Utoniecie W  rzeczce Osławi, ko 
ło L iika, utopita sie onegdaj Elsa Wac, 
z Kolucznego. Powód utonięcia na razie 
nieznany.

(— ) W ielka kradzież w Krystynopo
lu. W czora jszej nocy dostali sie niezna­
ni spraw cy do mieszkania Hany Reis 
sow ej w  Krystynopolu. gdzie skradi' 
w iele biżuterii i 160 dolarów ainer. w 
gotów ce. Ogólna szkoda wynosi 76 mili. 
marek.

Choroba b. areyksiecia Karolą Ste­
fana. B. a rcykgążę Karol Stefan z Ż y w ­
ca zaniemógł ciężko na sklerozę. Stan 
jego jest bardzo poważny.

Art. dr. Edward Zytecki, reżyser tea
tru miejskiego, ob jąw szy kierownictwu 
szkoły dramatycznej Lw . Instytutu M u­
zycznego, prowadzić będzie osobiście 
naukę dy kcji i deklamacji oraz gry  sce­
nicznej. Własna scena. W p isy  przyjmuj' 
zarząd szkoły Sobieskiego 4, codzienni! 
od 11— 1 w  poł. i 5— 6 popoł. 5829-2

Hronika sportowo.
Obsada zaw odów  22 23 bnt.: 22 bm

Hasmonea— Jutrzenka p. Zimmertnan; 
23 lun. Hasmonea;— Jutrzenka, inż. L  
Dudryk: Korona-Hakoah p. Bober; Or­
lęta— Biali p. Picheta; Sokół— Pogoń 
(S try j) p. Fischer. Liniow i na zaw ody c 
mistrz. Polski; Pogoń— W . K. S. —  Lu­
blin p. P ietk iew icz Ignacy i Stein Mar­
kus.

Plenarne zebranie członków kol. sę­
dziów  odbędzie sie dnio 25/IX br. o  g. 
7.30 w  lokalu K. S. Poliklinika, w zyw a  
się wszystkich sędziów jak i kandyda­
tów  o liczne jawienie się.

♦
P1LKA NOŻNA.

Falencla— Graco via 4:0 (1:0). Z Va-
lencji sygnalizują o drugiej klęsce Cra- 
coyii.

Yasas z Budapesztu gra 22 i 23 bm. z 
Polonią w  W arszaw ie.

M iędzy austriackim a polskim zw iąz­
kiem piłki nożnej toczą się rokuwama o 
wprowadzenie systematycznych zaw o­
dów m iędzypaństwowych.

*
TR YU M F  S TA N K IE W IC ZA  W  SZTO K ­

HOLM IE.
W  W arszaw ie podają niestw.erdzona 

wiadomość, źe mistrz polski, cyklista 
Stamkiewicz ubiegłej niedzieli zdobył w 
Sztokhoimie 5 pierwszych nagród.

Igrzyska sportowe o mistrzostw*- 
W . P. rozpoczęły się onegdaj w  W ar­
szawie przy udziale około 250 zawodni­
ków .

Najciekawsze będą zaw ody lekkoatle­
tyczne i spotkania w  pitce nożnej. P o­
kaźna liczba zawodników, wśród któ­
rych znajdują sic nasi rekordziści polscj 
da nam piękne walki w |x)szczególnyc> 
punktach, W  pitce nożnej zacięta walk ’  
rozegra się pomiędzy 20 pp. (K raków ’ 
5S pp. (Poznań) i 2S n. SK. (Łódź), k*’ 
zostante zw ycięzcą trudno przewidzieć 
mamy jednak wrażenie, żc Poznanmc, 
o ile przybędą w swym  dobranym skła 
dzie, powinni tym razem zwycięstw- 
zatrzym ać przy sobie. Zawodami kiera 
je specpalna komisja sportowa, w łom! 
której znajdują się pp. generałowi 
W róblewski, Pogorzelski i Rybiński.
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raj kwiatów i słońca -  w gruzach.
(p) Piękny kraj wschodzącego 

słońca, kraj przecudnego kwiecia i 
uśmiechów, w  którym ludzie kocha­
ją życie a patrzą nieustraszenie w  
oblicze śmierci, w którym pilność i 
praca jest takietn samem przykaza­
niem pOwszechnem jak pełna w y­
rzeczeń osobistych miłość ojczy­
zny, kraj ten legi w gruzach, spło­
nął w pożarach a liczbę ofiar w ży­
ciu hidzkiem oblicza się na miliony.

Korespondent dziennika japoń­
skiego „Mainiidiis" podaje wstrzą­
sające grozą szczegóły katastrofy, 
iaka dotknęła Japonję.

W  samem Tokio liczba zburzo­
nych domów wynosi ponad 350.000, 
Hiczba zabitych około 500.000.

Okoto południa dało się odczuć 
pierwsze wstrząśnienie, po którem 
nastąpiło 10 dalszych, coraz gwał­
towniejszych. Ludzie wybiegali jak 
szaleni z domów, tłocząc się w śle­
pej panice.

Naraz wśród huku walących się 
domów wytrysło tysiące płomieni 
pożarów, wszczętych głównie 
przez przerwanie przewodów gazo­
wych. Gwałtowny wicher przerzu­
cał płomienie na wszystkie strony i 
przyczyniał się do zwiększenia roz­
miarów katastrofy, zwłaszcza, że c 
gaszeniu ognia nic mogło być mo­
wy, gdyż wszystkie rury wodocią­
gowe popękały. Na domiar nie­
szczęścia morze wystąpiło z brze­
gów i zalało wszystkie okolice nad­
morskie, niszcząc koleje, zrywając 
mosty, zatapiając okręty.

Sceny paniki, rozgrywające się 
W^eałej Japonii ^urągają •wszelkiemu 
opisowi. Słynny most Ryo-jaku za­
walił się w  chwili, gdy dziesiątki ty­
sięcy ludzi znajdowało się na nim 
w ucieczce w góry ,  chcąc szukać o- 
caienia.

A jednak niezwalczona nicszczęł- 
ściem dusza narodu japońskiego i 
tutaj święci piękne tryumfy. Kores­
pondent opisuje pełną zaparcia się 
gotowość Japończyków do wspoma­
gania władz, o ile to w  mocy ludz­
kiej, ratować co motżną i ograniczać 
rozmiary katastrofy. Ludzie, którzy 
dopiero co utracili dach nad nad gło­
wą, całe swoje mienie, a nawet swo­
ich najbliższych, zamiast oddawać 
śię  próżnym żalom i  rozpaczy, stają 
karnie w  szeregach ratowniczych, 
dostarczają wody do gaszenia poża­
rów, odkopują ofiary z pod gruzów, 
sp ro w a d za ją  żywność <tla pozosta­
łych.

Z t e a t r a .  t
„Bajk i". Od szeregu tygodni balct- 

inistrz naszycli teatrów p. St. Faliszew­
ski prowadzi próby z nowego fantasty­
cznego baletu Nedbala pt.: „Bajki". Ba­
let ten będzie swego rodzaju sensacją 
choreograficzną, w  której ujrzymy N. 
Kirsanową, A. Fortimato, Burkacką, Fa­
liszewskiego, Ciesielskiego i cały corps 
de baliet.

TE ATR  W IE LK I:
Piątek 21 b.m. „Dama P ikow a".
Sobota 22 bm. „Coppclia".

TE A TR  M A Ł Y :

Piątek 21 bm. „Musisz być moją".
Sobota 22 bm. „Musisz być moja".

TE A TR  N O W O ŚC I:

Fiatek, 21. bm. „Madame Pompa 
i i  ur“ .

Sobota 22 hm. „Szko łą  Kokot‘V

W -tej niezrnoiżonej tężyźuie na­
rodu japońskiego można pokładać 
nadzieję, że potrafi on dźwignąć się 
z pod tej strasznej katastrofy, jaka 
go spotkała i że niebawem na gru­

zach odżyje znowu dawne, pełne 
uroku i zamiłowania piękna życie 
Jąpcmji, z którego parę szczegółów 
przynoszą dziś nasze ryciny.

OGŁOSZENIA. 1
, a /

l^ c in ic if ©

c y z o a c

i
' t ) r o in

£ > L © B © U J < ?

r e m

e u u  i e

l

W . ^ - n r j c i c I c B  1 0

8 L  £ L G J  i )  S U Ł J

g| Kaiika i wychowania pg

R O D O W ITA  FRA N C U SK A  udziela lek ­
cji i konwersacji, a Germanista p rzy j­
mie korepetycie jeżyka niemieckiego 

i udzieli konwersacji. Zgłoszenia do 
Firm y: W łodzim ierz Iżycki, Lw ów . ifi. 
Kopernika 3. 6063

UCZEŃ V  kl. chlubnie uzdolniony, po­
szukuje lekcji. Zgłoszenia pod „L ek ­
c ja". , 6069

1
s Posady i praca

DZIEW CZYNKĘ do nauki przyjnr -ty. 
„Kosm eo", Mikołaja 7, od 6—7.

P R A C O W IT A  inteligentna pani. p rzyj­
mie obowiązki zarządczym. W arunki 
skromne. Adres: „W olna 10“ . Admini­
stracja. 6068

KUCHNIE restauracyjna oddam kucha­
rzow i solidnemu. W iadomość: Rekla­
ma Prasowa, Chorążczyzna. 6032-5

W IĘ K SZE  PR ZE D SIĘ B IO R STW O  prze­
m ysłowe przyjm ie zaraz: korespon­
dentkę ze stenografia polską i nie­
miecką, biegła w  .pisaniu na maszy­
nie; saldokontyste (tkę) i kaikulanta. 
Zgłoszenia do Biura ogłoszeń Soko­
łowskiego, Jagiellońska 7, pod „Fa­
bryka 891“  z odpisami św iadectw  i 
podaniem warunków. 6043

i le s z ta n ia ,  lokale, sklepy

D W Ó CH  INŻYNIERÓ W ' poszukuje 1 lub 
2 pokoje z elektryką i osobnem w ej­
ściem od zaraz, czynsz obojętny. W ia ­
domość K. Ulnian, Leoona Sapiehy 
55, I. p. na prawo. 6060-2

SZUKAM  umeblowanego pokoju z o- 
sobnem wejściem za wysokim  czyn­
szem. Dani także tone węgla. Z g ło ­
szenia pod „Urzędnik na ftow y" 6062

2— 3 POKOJE na biuro w  okolicy ul. 
Potockiego, poszukiwane. Pośredni- 
ctw o zostanie hojnie wynagrodzone.

Tygdnik Dostaw. Lw ó w , Potockiego 26.
.____________ 559

PO KÓ J W IĘ K S Z Y  z  kuchnia i w ygoda­
mi poszukuje za dobrem odstępnem 
Zgłoszenia do Administracji „Katolik",

    6061

PENSJO NAT A N U TA  wolny pokój na 
dwie osoby. 6044-2

POKÓJ K A W A LE R S K I w  Krakow ie do 
zamiany na Lw ów  natychmiast. Z gło­
szenia przyjmuje Bank, Batorego 6.

6052-3

POSZUKUJE pokoju kawalerskiego s 
osobnem wejściem. Czynsz obojętny. 
Zgłoszenia do Adm. pod J. L. 245

Hj Kupnu, sprzedaż, zam ia iuM

O KAZYJNIE  do nabycia, fotele klubo­
we, otomana, materace sprężynowe, 
chodniki kokosowe po 1, 2, 3 i 8 metr. 
długości, Sapiehy 41. 6067

C H AR TY-SZC ZE N IAK I
ui. Zyblik iew icza 25, 

'3 — 4.

do sprzedania, 
I. p „ m iędzy g.

6070-3

GARNITUR P A R O W Y  8-mio konny pra­
wie nowy Hotlier i Sclirantz Clayton 
Schuttelwort, lokomobila 10 atmosfei 
z  roku 1916 po gruntownym remoncie. 
Sikawki dla miast, gmin i folwarków, 
siewnik westfaha do nawozów  i szero­
ko rzutne do zboża okazyjnie do ku- 

m,pienia. .Wiadomość: M ediesłr-.Lwów.
Kieparowska 7a. 6040-2

W ÓZEK Jasionowy, dwusiedzeniowy 
prawie nowy, do sprzedania. W iado­
mość: Kancelaria Adwokata Górnic­
kiego. Podleskiego 6. 6030-2

I Rozma ta 1
SKRAD ZIO N A książkę wojskowa, pasz­

port zagraniczny na nazwisko Michał 
Suranowicz. ur. 1891, Tuchia p. Skole 
wystaw iona przez P. K. U. Stryj, u- 
nieważnia sie. 557-2

U N IE W AŻN IAM  skradziona książeczkę 
wojskowa na nazwisko Szymon W ie* 
selman, urodzony w  Sototwinej, w  r 

1895. wydanej przez P. K. U. Stanisła­
w ów . 566

U N IEW AŻN IAM  książeczkę wojskowa 
na nazwisko Doryk Roman, zgubioną 
28. sierpnia 1923. 6066

BIELIZNĘ męską, damską, pościelową 
przyjmuje do szycia Szwalnia Tea- 
tyjska 1A. 5449 l f

M ŁYŃ SK IE  A S P IR A T O R Y  (czyszczak 
nie), try jery, cylindry, elewatory" po­
jedyncze i podwójne, ślimaki etc., po­
leca ze składów „Rolindustria" S. A. 
L w ów , F redry 9. 5498-8

K APELU SZE  i woale ślubne poleca To- 
polnlcka, Kopernika 1. 5655-4

M ASAŻE i manicure poleca Józef Haber 
mail, Mikołaja 1. 5771-10

M ŁYŃSKIE  kompletne urządzenia, do­
starcza natychmiast ze składu Riesel, 
Schlefcer i Friedlander, Lw ów , Bra- 
jerowska H A . » 6002-6

_ 2AKŁAD DENTYST7C2NĆ-TECHNicŻlVIY

M - M R C I N A
Lwów, ul Syketuska 14, otwrty od 9-12 I 3-6.

Ceny umiarkowane. 5872-2

0 1 fifPIJARI) SPecF cborób we*i. SwOnZ
szpitala powszch,

Lwów, Słowackiego 4, naprz. gl. poczty.
Leczenie plam, brodawek, włosów elektro-,
iiza i lampą kwarcową, 6045-10
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GUSTAW FREDMANN
D o s t a w c y  w e & l a  i k o k s u

LwowieWy

3saa Sapiehy ?9.
Te lei'. 748.

dostarcza ze swego kładu na D w orcu  Czerruo-
w ieckm i, tor v . suche tł̂ Łiistn̂ c drzewa hukowe rębarB 
po cenie łfih. SEO 000 za 1 ton?, Krąż z dostawą do domu
w  ciągu 24 godzin od chwili zamówienia do naj-, <-7 .

o d le g le js z y c h  d z ie ln ic  m i3Sta. 6055

SO SNO W IECKA FABRYKA SZKLĄ S. A. W  SOSNOW CU. 
Podwyższeniu kapitału akcyjnego z Mkp. 25,000-000 na Mkp. 200.000.0W w dro­

dze emisji 175.000 sztuk akcji po Mkp. 1000 nominalnej wartości, 
Organizacyjne Walne żg i omadzenie akcionarjuszy Spółki, odbyte w dniu lu­
tego 1923, uchwaliło podwyższenie dotychczasowego kapitału do wysokości 
30U.000.000 i upoważniło Zarząd Spółki do oznaczenia warunków i czasu emisji 

na prawach Walnego Zgromadzenia.
Na podstawie pow yższej uchwały tudzież zezwolenia Ministrów Przem yślu 

ł  Handlu, oraz Skarbu z dnia 24 lipca 1923 O. Sp. 3053 spr. 953 oy.pistijfc się 
Subskrypcję dla Mp. 175.iKJO.OOO U. emisji pod następującymi warunkami:

I. P ierwszeństwo do ' nabycia akcji nowej emisji służy właścicielom akcji
emisji poprzedniej w stosunku do ilości posiadanych akcji.

Dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje:
1) P raw o poboru peciu akcji nowej emisji na każda akcję poprzedniej emi­

sji po cenie emisyjnej: 1100 (tysiąc sto) marek polskich za sztukę.
2) P raw o  poboru dwóch akcji nowej emisji ua każdą akcję poprzedniej emi­

sji po cenie emisyjnej 35000 (trzydzieści pięć tysięcy ) marek polskich za sztukę.
III. Nadio wmni subskrybneci tytułem podatku emisyjnego, j rod alk u giełdo­

wego, kosztów konfekcji i procentów wjjłacić przy'subskrypcji:
a) przy wykonaniu prawa puboru ad II. I. kw otę 400 (czterysta ) marek

za każdą akcję.
b) przy wykonaniu prawa poboru ad 11/2 kwotę 5000 (j)ięć tysięcy ) Mkp. 

Za każdą akcję.
IV. O ile dotychczasowi akcjonariusze prawa poboru przysługującego im po 

nyśli ust. II. nie wykonają, to na zwolnioną w ten sposób ilość akcji zarządzą 
łię równocześnie subskrypcje.

Kurs emisyjny tej zwolnionej ilości akcji wynosi Mkp. 35.000 za sztukę, a 
nadto winni subskrybenci tytułem podatku emisyjnego, podatku giełdowego, ko­
sztów konfekcji i procentów wypłacić przy subskrypcji kwotę Mkp. 5000
'pięć tysięcy) za sztukę.

V. Repartycji tych akc?.-, na które dotychczasowi akcjonariusze z tytułu
posiadania prawa pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Zarząd według swego
uznania.

VI. Now e takcie uczestniczą w  zyskach Spółki na równi ze staremi akcjami.
VII. Termin do wykonania prawrn poboru dla dotychczasowych -akcjonariuszy 

oraz dla subskrypcji ad IV ) kończy się dnia 25 października 1923. W  dniu tym 
subskrypcja będzie zamknięta.

V III. Akcjonariusze chcący wykonać prawo poboru, winni przedłożyć zawia 
domienia o przydziale akcji i. emisji i na zawiadomieniach tych zostanie uwido­
cznione wykonanie prawa poboru.

IX. Akcje musza być przy wykonaniu prawa poboru, względnie przy sub­
skrypcji pełno i gotówka wpłacone w Banku dla Handlu i Przemysłu w W a r­
szawie, Oddział w Krakowie. Plac Szczepański 8.

X. Przydzia ł akcji nastąpi w ciągu 30 dni od dnia zamknięcia subskrypcji.
K w oty  wpłacone na nietiwzględnione subskrypcje będą zwrócone . wraz z
8%  odsetkami. 562

I  1  I  I  I

. m s. a.
W E  LWOWIE

przyjmuje ponownie zlecenia pm kazuwa

do ROSJS j UKRAINY S0W.
na m iejscu w rubiach lub efektywnych dolarach.

%

Średnia rafineria w Mslopelsce
poszukuje

z praktyką dłuższą w ruchu i laboratorjum, obe- 
znan go dokładnie z przeróbką galicyjskich ga­
tunków ropy, z rafinacją olejową i fabrykacją 

parafiny.
Dokładne oferty z odpisami świadectw na­

leży skierować pod „rafinesja nafty * do Admi­
nistracji niniejszego pisma. 542

I

PRZEDŁUŻENIE  L IC Y TA C J I NA BRU T­
TO  U D ZIAŁY  G M INY HUBICZE.

Zarząd Gminy Hubicze podaje niniej- 
szem do publicznej w-iadotiiośd, że roz­
pisane przez tenże Zarząd postępowa- 
nie ofertow e (licytacyjne) na sprzedaż 
3%  brutto (las gminny Hubicze) prze­
dłuża się do dnia 28. wrześniu 1923. O- 
ferty  pisemne żalem wnosić należy naj­
dalej do dnia 28. września 1923 godzina 

2 w południe, poe/em o godzinie 3-dej 
!x>j)ołudn«u na poaicuzcniu Rady gmin­
nej o ferty  zostaną otwarte, ewentualnie 
nastąpi przetarg ustny. Reszta ogłoszo­
nych warutrków Hcyiatyju j-di zostaje 
utrzymana w c wszystkich szczegółach 
w jichiej mocy. Hubicze, dnia 19. w rze­
śnia 1923. W ładysław  Pogorzelski, kie­
rownik gminy. 561

j^ g aasaiBHBiB ^ ^  -^ a ro ,

OSTRZEŻENIE:
Nmiciszem podaje się do publi­

cznej wiadomości, żc 'żadnych niit- 
szkań ani też lokali sklepowych w 
reahiośdach Pasażu Mikolnbclia. t. j. 
realn. Kopernika 1, Pasażu środko­
wym, tudzież w realności Sienkiewi­
cza 6, nikomu odstępować, ani też 
podnajmować bez wiedzy i zezwo­
lenia Zarządu Pasażu Mi kolas cha 
nie wolno, oraz, że Zarząd 'żadnej 
transakcji tego rodzaju nie uzna, a 
odnośny kontrahent narazić się mo­
że tylko na uitratę pieniędzy i niepo­
trzebny proces.
.365 Z a rząd  P asażu  M iko lasch a .

J t B L E
raźnych przekrojów, nap p a  i dlugcścl 

r o i s g j r z e d a l e

sfiiuun H L m n u n \ a u i j n  

przy Głównym Urzędde Likwidacyjnym,

Warszawa, Jasna 8. Tel 314-33
Szczegół/ na żądanie.

I  disieLi i ie  s a  k r e d y t y .  566

B A T L R IE , LA T A R K I kieszonkowe, za­
palniczki, żarów eczki itp. w  wielkim wy- 
b o ize  Hurtownie i detailicznie poleca 
A. FR1EDFE1.D, Lw ów , ul. Jagiellońska 

1. ?.  41.4-10
— O B M I HH» 'I k III >i—

Oryginaiiie botgljsk e

m i l i !  do mleks
„MEL0TTE“

znane powszechnie w  czasach 
przedwojennych posiafa rn jw u  

na skła zie i dastarcza

Lu tów , pl. lUkr-jachi 10.
6071-H

H S R D Y S M H  9DRM5RI
LWÓW, AKADEMICKA 5.

P O L E C A :
pokrycia m\&wz dywonihi przed łóżha

bretony tanjfeie Dywany choMki weintene 
serwety na stoły franki tiulowe story M o w ę

kapy na łóżka sukna na podłogi kozy chińskie
terijery drelichy na materace tapety

płosz i story automatyczne koce
i t. p. artykuły zawsze na składzie w największym wyborze

P O L E C A :

HŁ90Y5S9I®  909M5H1
5 4 LWÓW, AKADEMICKA 5.

L. 2681. Sokal, dnia 10 września.

Ogłoszenie lurtursu.
W ydział pow ia tow y w  Sokalu rozpisuje nlnieiszem konkurs na posadę inży­

niera drogow ego z terminem wnoszenia podań do 10. października 1923 włącznie.
Do tci posady przyw iązane są pobory V III. klasy urzędników rządowych 

w raz z dodatkami. R rzy wyjazdach służbowych ptaci W ydziat pow iatow y djety 
w raz z dodatkami, unormowane dla urzędników, rządowych V III, klasy płacy i 
rzeczyw iste koszta podróży.

P o  roku zadowalającej służby następuje stabilizacja i posunięcie do w yższe j 
klasy płacy.

Od kandydatów na tę posadę wymaga się:
1) przynależności do Państwa Polskiego,
2) dowodu ukończenia Politechniki na wydziale ittżynłerjf z 2-ma egzamina­

mi państwowymi.
Kandydaci z praktyką drogowa mają pierwszeństwo.

KmirTsarz rządowy:
541-2 Kazim ierz Potworowski.

N ależy tość  p ocztow ą  opłacono ryczaSŁeta. — R re iu iia c i a ta  unesu jcziia  135.ODO M k .—  Z  d ostaw ą  »ia m iejscu  iub z p rzesyłką  p oczto ­
w ą  150.000 Mk. —  Za o rsm eą  180.000 Mk. —  R edakc ja : l.y .ów , ul. Senatorska 5. —  A d m in is tra c ja  ul. Sokoła  4. —  T e le fon

Redakcji w  dzień Kir. 15, a  w n o c y  p o c z ą w s z y  o d  " C d z .  8  w ieczorem  iś r . 2 3 $ .  —  Teiefttu A d m in i s t r a c j i  2T1-

i  drukarni Eolskiej pod zarz. L, Kietbusiwwicza, we Lwowie. Odpow. redaktor: MĄRiĄN MACHAJLSKi.


